_.gnąć jednak musi 
 zdyskontować je w. ogólnym 


„ niej mądrze myśleć“. 


IEN 


N 266. „Rok. X 


M UZ Na 1-ej stronie 


wiersz petitowy mk. 400, 
na Ilf-ej stronie—mk. 2.00, 
"na IV-ej stronie — 1.80 f. 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 5.00 Drob- 
ne ogłoszenia pe 20 fep 
za wyraz. Najmniejsze rob: 
ne ogłoszenie mk. 1.60. 


"Redakcja i Administracja miesz- 


czą się pod NM 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. 


kdros dla listów i depesz: 


„iskra*, Sosnowiec. 


It. 


Z zapału i uczucia, z ofiar 
i czynów najlepszych wycią- 
pożytek i 


narodowym joe — trzeź- 
wość, rozwaga- i cierpliwość 
wszystkich. 
„Nie dość jest dobrze czuć 
dla Qjczyzny — powiedział on- 
gi Dunajewski: — „trzeba 'o 


W tym kierunku, niestety; 


mamy poważne , niedobory 
' Zdolności racjonalnego my- 
ślenia, . trzeźwości, rozwagi, 


cierpliwości brak nam często- 
kroć. Dowiódł tego pierwszy 
rok naszej samodzielnej egzy- 


'».stencji. państwowej. 


 Zdało nam sie, iż wszystko 


> 94 : 
` odrazu mieć możemy i zapra- 


nych i głębokich. 


_ gneliśmy wszystkiego. 


Więc jedni dobrobytu, inni 
granic rozległych, jeszcze in- 


mi wcielenia w życie jaknaj- 


rychlej reform skomplikowa- 
I na tym 
tle poczęły się: zawody. nasze, 
„których też - od dnia wyswo- 


SOSNOWIEC — Sroda 26 3 Jistopađa, 1919 roku, 


owi e i idz EOG AZ TEE b 


bodzenia: doznaliśmy niemało. 
I na tym tle powstała owa 
gorycz, która, niestety, wśli- 
zgnęła się do wielu piersi, 
mącąc jasną świadomość za- 
równo polityczną, jak społecz- 
ną. Straciliśmy proporeję po- 
między upragnionym a na ra- 
zie możliwym i stąd niezado- 
wolenie tak wielu. F 

Zapomnieliśmy, iż: 

wróg pozostawił nam gruzy, 


m których .na nowo "trzeba 


wszystko budować: 
my wpkzód 

"żądać i domagać się, 
nim — tworzyć... 


Zaczęliś, 


Iw tej to dysharmonji wy- 
„kazał się nasz 


brak czynni- 
ków rozumowych w polityce i 
w życiu. 

Te aspiracje materialne wy- 
górowane niebotyczne, -jakie 
stały się treścią dążeń na- 
szych sfer robotniczych, ob- 
cych chęci zwiększenia pre- 
dukcyjności Polski jednocze- 


"śnie; te, pełne zachłanności, 


„szego. nieprzemyślenia, 
w. jakiej; 


Inepektor Huty „Puszkin“, urodz. dnia 23 czerwca 1865 r. pó długich cierpieniach zmarł 24 | listopada 1919 r. 
Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek d. 27 b. m. o godz. 9- ej rino z domu p ul. ae 
Ne 21 do kościoła w Nowym Sielcu, gdzie odbędzie się nabożeństwo żałobne. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi tegoż dnia o' godz. 2-ej p.p, na cmentarz w Niwce. 

Na smutne te obrzędy ZURTAREBJĄ kolegów, współpracowników i życzliwych 

z i Córka, zięć i tani 


Zawiadowca Huty , Puszkin“ w Sosnowcu zmarł w dniu 24 b. m., w wióku: lat 54. 


| W zmarłym tracimy długoletniego, sumiennego i oddanego kierownika fechniczh go: i Wapélpracowii- 
ka, który wiernie stał na straży swych obowiązków. Szy 
Imię Jego zachowamy w wdzięcznej pamięci, 


marzenia o nasycenia się jak- 
najrychlejszym tak bardzo po- 
żądaną ziemią, co zasłoniły 
wszystko inne masom włoś- 


cjańskim i ich przedstawicie- 
` lom; ta żądza doraźnych i jak- 
"największych zysków, która 


ogarnęła nagle liczne zastępy; 
ta niecierpliwość w chęci zdo- 


bycia wszystkiego. Polsce, co: 


jej się jako państwu należy 
bezsprzecznie, ale, co osiągnię- 
te w jednej chwili bez wysił- 
ków i powściągliwości roz- 
tropnej być nie może, — to 
wszystko razem stanowi je- 
den wielostronny dowód na- 
: niec- 
panowania sytuacji, 
się znajdujemy, przez zrozu- 
mienie jej istotne. 

Na losach naszych zaciążył 
niewątpliwie stuletni zastój w 
wychowaniu ‘narodu, w jego 
społecznym i pojęciowym roz- 
woju, — zastój, sztucznie wy- 
tworzony przez wrogów. 

Dzięki niemu, w pojmowaniu 
i kształtowaniu życia jesteśmy 
opóźnieni. 


Dzięki niemu, póddajomy 


się zbyt bezpośrednio pragnie- 


niom i brakom żywiołowym i 
reagujemy zbyt pierwotnie na 


Zarząd i pracownicy 
"Towarzystwa Huty Zelaznej 


znana 


Puszkin. 


złe i dobre, które nam w oczy 
zagląda. 

Stąd ta nadczułość wreśli- 
wości naszej i nastrojów. 


Sród ciężkich prób, które 


przetrwać musimy w okresie 
niewątpliwie przejściowym, z 
jakim boryka się świat cały, — 


na przesadną wrażliwość, ma-. 


rzycielstwo społeczne i nie- 
cierpliwość niema miejsca, 


Złe dzisiejsze zwyciężyć i lep- - 


szych dni doczekać można 
tylko spokojem. 

Ale tego, niestety, mamy w 
sobie mniej od innych. Pod- 


„dajemy się zbyt bezwzględnie 


z jednej strony pragnieniom 
naszym, z drugiej troskom. I 
to stanowi 
naszą, i to grozić nam może 
jedynie klęską. 

By to, co się już naszym 
stało udziałem, utrzymać, Zor- 
ganizować r i i powiększyć; by 
ofiar i slów nie zmarno- 
wać, by przeciwności przezwy- 
ciężyć; by na świecie Sszacu- 
nek zyskać, — musimy zrobić 
w sobie duchowy ład przede- 
wszystkim i od góry do dołu 
podjąć olbrzymią pracę nad 
uporządkowaniem myśli na- 
szych, pojęć i pożądań. Tym 


Cena numeru < 30 


najsłabszą stronę ' 


ten, 


eń 


a e E wynosi; Z odnosze- zi. 
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 a 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, z prze- 
syłką pocztową 38 mk. 60 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 fen- 


AŻ 


Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
ZWTACA. 


Gddziały własna: W Będzinie ui 
Małachowskiego 9, w Da- 
browie ul. Sienkiewicza 


> 


najbardziej wszelką dążność 
celową i owocną poprzemy, 
tym też nejrychlej odegnamy 
nasze troski konkretne. 

Dał nam Bóg ludzi wiel- 
kich i dzielnych i serca gorą- 
ce i świetne konjunktury, — 
sami dodajmyż do tego jedno: 

nasze wewnętrzne zdrowie! 

To zdrowie  społeczno-poli- 
tyczne narodu powstać zaś 
może z rozbudzenia w sobie 
nowego, silniejszego patrjotyzmu, 
0 ROSĄ poniekąd charakte- 
rz — patrjotyzmu, który na- 
Aiai można ; 

 patrjotyzmem państwowym. 

Patrjotyzm to zgoła odmien- 
ny od tego, jaki mógł wystar- 
czać nam dawniej, w okresie 
niewoli i ucisku.. Tamten po- 


legał głównie na duchowym = 


przeciwstawieniu się naporowi 
wrogich nam tendencji, ten 


„musi być patrjotyzmem par 
„excoellence. 


twórczym... 
Musi umieć rachować i budo- 
wać. Obowiązków tych nie 
można zwalać, jak to jest we 
zwyczaju, na rząd jedynie. 
Niema na świecie rządu, 
któryby sam przez się uszczę= 
śliwióć był w stanie jakikol- 


_ wiek naród. 


Zorganizować państwo może 
tylko wszystkich wspólny wysiłek. 

Wszyscy wziąć muszą udział 
w zbiorowym czynie politycz- 
nym. f 

Co to jest czyn polityczny? 

Zali to tylko jakaś akcja 
rządowa na „zewnąttz lub na 
wewnątrz? 

Przeciwnie: — „czyn poli- 
tyczny, to wszystko, co utrzy- 
muje i pogłębia naszą indy- 


„widualność* — piszę w swych 


„zagadnieniach polityki naro- 
dowej“ prof. Milewski, — „00 
utrwala istotę narodu, co pod- 
nosi siłę narodu, 
jego warunki bytu*. 

Czyn polityczny względem 
państwa dostępny jest każde- 4 
mu z jego obywateli. Każdy 
bowiem przyczynić się czymś 
może do organizacji ogólnej, 
do spoistości, do ładu, do do- 
pbrobytu nawet lub ruiny pań- 
stwowej. 

W naszych ciężkich warun- 
kach taki rozkład odpowie- 
dzialności za dzień dzisiejszy 
i za jutro Polski narzuca się 
sam przez się. Jeśli każdy z 
nas nie da państwu, co dać 
może, nie stanie ono pomimo 
najlepszej woli jego kierowni- 
ków i zarządców na podsta- 
wach dostatecznie mocnych i 
chwiać się bodzio" od każ 0 
wiatru. $ 


co ulepsza 


3 $ 
M M: ` 
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AT AR TE, ge "RETNK 
_do nowego życia Polski nie za- 
siedli jeszcze wszyscy ci, któ- 


Inspektorat Skarbowy 
na pow. Bedziński 


| wzywa wszystkich posiadaczy przedsiębiorstw handłowych i prze- 
mysłowych, położonych w okręgu Będzińskiego Inspektoratu 
Skarbowego, aby stosownie de art. 6 przepisów wykonaw- | 

| czych do ustawy o podatku od handlu i przemysłu z dn. 5 
lipca 1916 r. (Gazeta Urzędowa pow. będzińskiego z 1916 r. 

| Ne 86) złeżyli w Inspektoracie Skarkowym w Będzinie, Plac 3-go 
Maja, wymagane w art. 8 wymienionych przepisów wyko- 

, nawczych deklaracje podatkowe i wykupili świadectwa zarobko- 
we (patenty) na prawo prowadzenia swych przedsiębiorstw j 


handlowych i przemysłowych oraz zajęć osobisto - zarobko- 
į wych na rok kalendarzowy 1920. 

wykupywanis świadectw za- 
robkowych (patentów) odbywać się będzie w następującym 
porządku: firmy i kupcy, nazwiska których rozpoczynają się | 


Składanie deklaracji i 


A 


od liter A, Bi C w dniach 1 i 2 grudnia r. b. 


D,EiF 


Kontrybuenci, ociągający się z wniesieniem do 


gi 4> > a 
5,6i9 za s 
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Kasy 


| Skarbowej powyższego podatku, po upływie oznaczonych 
į wyżej terminów npociągnięci będą do opłacenia 10 proc. kary. 
Kto usiłuje usunąć się od płacenia podatku od handlu i 
| przemysłu w całości lub prowadzi przedsiębiorstwo podług 
świadectwa zarobkowego (patentu) niższej kategorji, niż 
przedsiębiorstwo to mieć powinno, ulegnie na podstawie § 22 
 |ustawy o podatku od handlu i przemysłu z dnia 5-go lipca 
$3916 r. karze pieniężnej w wysokości dwu do dziesięciokrotnej 
sumy niezapłaconego podatku, lub karze aresztu do 6 miesięcy. 
|Nadto może być zarządzone zamknięcie odnośnego przed- 
siębiorstwa handlowego lub przemysłowego. 


Będzin, dnia 22 listopada 1919 r. 
inspektor 


awanan 


` „We własnych piersiach no- 
simy gwiazdę swego losu*, 
rzec można z Szyllerem, pa- 
 trząc na wszystko, co prze- 
uwyciężone być musi, by Pol- 
` ska z okresu niepewności we- 
` szła na drogę normalnego pań- 
stwowego życia i rozwoju. Ile 


|. potrafimy ofiarować jej z wła- 


' snej zabiegliwości, uczciwości, 


` rozsądku i pracy tyle jej si-. 


ły i wartości. Bez tego — ru- 
nie! 

Przy rządzie, przy sejmie 
_ polskim, musi więc stanąć na- 
ród cały, świadomy niebezpie- 
czeństw, grożących z różnych 


< stron Ojczyźnie, ale i tego, co 


"sam przesz się uczynić dla niej 
może. Bronić kraju na ze- 
wnątrz, gdy się jest powoła- 
nym do walki orężnej na gra- 
nicach, to zamało. Państwa 
- bronić też trzeba dziś, bardziej 
niż kiedykolwiek — od we- 
wnątrz. 

Bo w tym kierunku światu 


stać się 


Skarkowy. 


całemu zagraża dziś najwięcej. 

Sprawiedliwość społeczna, 
wprzód nim ją reformy prawo- 
dawcze narzucą, — już musi 
ideałem wszystkich, 
przykazaniem serca i rozumu. 

To samo jest z tak żwanym 
porządkiem państwowym. 

Stróżem jego nie mogą być są- 
dy i policja jedynie. 

Stróżem jego musimy być my 
wszyscy. 

Wolność, państwowość włas- 
na to skarb wielki, ale skarb 
ten równie dobrze roztrwonić 
można, jak i pomnożyć go sto- 
krotnie. . 

Co się w tym względzie 
stanie, w nieznacznym tylko 
stopniu zdecyduje się w pol- 
skich urzędach, o wiele bar- 
dziej i przedewszystkim prze- 
sądzi sprawę tę wartość lub 
brak wartości wewnętrznej po- 
laków, jako obywateli. 

X. 


-~ . W sprawie Sląska. . 
} Polskie Tewarzystwo pomocy dla ofiar wojny (Warszawa, 


Szpitalna 6 m. 6) nadsyła nam z prośbą o pomieszczenie na ła- 
mach naszego pisma następującą odezwę: 


Rodaczki i Rodacy! 

Na zegarze męczeńskich 
dziejów naszych wybiła spra- 
wiedliwości godzina. ) 

Ta, co przemoć powaliwszy 
na ziemię pogrzebała i roz- 
 członkowała, powstaje z grobu 
"i rozdzielone długie lat dzie- 
iątki łączy się w jedną wiel- 
ką i silną całość. AS 

Ku szczęściu naszemu, ku 
ństwu od tyranów 


czynna i wdzięczna z pod stóp 
tronu Stwórcy Wszechświata, 
źródła miłosierdzia i sprawie- 
dliwości na niebie kieruje się 
ku tym na ziemi, którzy bo- 
haterskim wysiikiem zmyli 
hańbę wielkiej zbrodni, jakiej 
podobnej do tych co rozbiór 
kraju naszego rozmiarach i 
tragiczności następst. nie zna 
świat. 

Ale hańba zbrodni nie jest 
jeszcze zmyta doszczętnie, je- 
dność nasza utrwaloną całko- 
wicie jeszcze nie jest, przy 
1 ognisku wskrzeszonej 


SKT RDN ND 
Make 
W 


po 
-` By, co szatan 0d nas odłą- 


RA v3 c JR 


rych gwałt oderwał od jej łona. 

Brak nam  bratniego przez 
krzyżackiego kata zbroczonego 
krwią świeżo Sląska,. brak Ma- 
zurów pruskich, stojących na 


straży bezpieczeństwa od niem- 


ców. serca Polski— Warszawy, 
dwóch powiatów Prus Kró- 
lewskich, strzegących wschod- 
nich wybrzeży Wisły, brak 
Orawy i Spiża, przysiadłych 


do stóp majestatycznych na- 


szych Tatr. 


Wolą, tych, którzy nasz ka- 


mień grobowy odwalili, mają 
się te ziemie wkrótce głośno 
wypowiedzieć, z kim pod je- 
dnym sztandarem stać pragną, 
ze swą Macierzą, miłośnie wy- 
ciągającą do nich ramiona, 
czy też z wiekowymi swymi 
ciemiężcami, których kajda- 
ny wżerały się w ich ciało. 
W takiej chwili Polska mi!- 
czeć nie może, „w czynu stal* 
uderzyć powinna i wysiłkiem 
woli stwierdzić swój związek 
z ziemiami tymi. 
Rodaczki i Rodacy! 
Towarzysztwo nasze powo- 
łane do życia, by ocierać łzy 
ofiarom wojny, w ważnej tej 
chwili zabiera do Was głos. 
Wzywamy do ofiar dla ofia- 


-ry wojny najtragiczniejsze, dla 


Piastowskiego naszego Sląska. 
Dopomóżcie mu, by oderwa- 

ny od Polski powrócił do Niej 

wiekowej niewoli. 


czył, połączone znowu zostało 
z nami wolą Boga. 

Aby do tego nie dopuścić 
niczym nie nasycony nasz wróg” 
nie szczędzi * żadnych wysił-' 


* ków i nie zdoławszy brutalną 


przemocą zgnieść i złamać za- 
mieszkującego ten kraj dziel- 
nego ludu, usiłuje drogą agi- 
tacji, słowem i drukiem skazić 
czystą jego duszę. ; 

Unicestwcie te piekielne je- 
go zamiary. ; 

Fałszowi jego umożliwcie 
nam przeciwstawić prawdę. 

I dostarczając nam środków 
materjalnych, dopomóżcie do 
tego, by co rychlej został on 
oświecony, czym jest ta spo- 
twarzana przez niego Polska, 
od której oderwać go pragnie 
ten, który pożarł polskiego już 
tak wiele. 

Słąsk naszym być musi. 

Swiatło musi pokonać mrok. 

Niemiec z jego czcigodnych 
progów musi się nazawsze Wy- 
nieść precz. Musi. 

„A patrzący na to wiecznie 
z góry 

Nie odwróci od nas twarzy 
Bóg.“ ! 

Warszawa, dnia 14 listopada 
1OTOWE:. 


Komitet Towarzystwa: Alfons 
Parczewski, Aleksander Ba- 
biański, Stanisław Bełza, Jó- 
zef Hvert, Wł. L. Evert, Ale- 
ksander Heflich, Tadeusz Zo- 
fja Lelewelowa, Felicja Liero- 
wa, Konrad Niedźwiecki, Me- 
lanja Parczewska, Józef Ros- 
tek, Józef Siewiorek, Włady- 
sław Stojowski. 


Kłamstwa hakatystów. 


Hakatystyczny „Oberschlesi- 
sche Wanderer z poniedział- 
ku 24 b. m. pisze pod nagłów- 
kiem: „Górnośląskie pułki pol- 
skie“, co następuje: 

7 Warszawy donoszą nam:: 

Formacje armji Hallera za- 
kończą wkrótce swe istnienie, 
ponieważ je już po większej 
części wcielono do armji na- 
rodowej polskiej. Z szeregów 
górnośląskich powstańców po- 
tworzono pułki powstańcze, 
które otrzymały nazwy „Pułk 
„katowicki“, „bytomski“, „ryb- 
nicki“. Te górnośląskie pułki 
są na to wybrane, by na fron- 
cie bolszewickim do walki wy- 
stąpić, a obecnie stoją w Po- 
znaniu, Częstochowie i War- 
„szawie gotowe do transportu. 

Naumyślnie podajemy dosło- 
wnie powyższe, by przekonać 
czytelników o kłamstwach nie- 


` ubyło 


mieckich, a właściwie o głu- 


pocie niemieckiej. Bo o po- 
wyższych zamiarach ani nasze 
władze, ani górnośląscy pow- 
stańcy nic nie wiedzą, gayź 
co najmniej trzy czwarte po- 
wstańców wróciło na Sląsk, 
ci zaś którzy pozostali, nie 
marzą o bolszewikach, ale o 
Sląsku, czekając na możność 
powrotu i pracy nad plebiscy- 
tem, by do reszty rozumu 
niemców pozbawić. 
Powstaniec z R. 


Sabataż nłemeów urzędników 
w Poznańskim. 


Poznań, 25 listopada. 


Na wczorajszym posiedzeniu 
poznańskiej Rady miejskiej 
omawiano olbrzymią sprawę 
zaopatrzenia miasta w opał. 
W dyskusji pednoszono, że 
niemieccy urzędnicy kolejowi. 


uprawiają na wielką skalę sa- 
botaż materjałów kolejowych, 


A = 


U 


` 


(Tel. 


Biuro tel. Wolffa donosi z 


Londynu: 


W odpowiedzi na interpela- 
cję w izbie gmin Churchill ża- 
komunikował, iż wojska koali- 
cyjne wysłane zostaną na te- 
reny plebiscytowe w składzie 
następtjącym : 


Do Gdańska: Anglja wysyła 


R 


co zmniejsza sprawność 
zu opału. a: 
Rada miejska poleciła magi- 


"stratowi, aby przesłał władzom Ę 


kolejowym propozycje w tej 
sprawie, zwłaszcza w kierun- 
ku ściślejszej kontroli handla- 
rzy węgla, nabywających wę- 
giel drogą nielegalną. 


Komunikacja z Niemcami, 


Komunikacja kolejowa z Ka- 


. twoicami ma być przywrócona 


niebawem. -W piątek o godz 
12 w południe zbierze się w 
Sosnowcu komisja lokalna w 
celu omówienia szczegółów 
podjęcia ruchu osobowego i 
towarowego z Niemcami przez 
stacje Sosnowiec i Herby. 


W obradach wezmą udział f | 
przedstawiciele dyrekcji kato- | 


wickiej. 


Skład wojsk okupacyjnych na terenach 
plebiscytowych. 


Berlin, 25 listopada. 
wł.) 


2 bataljony, Ameryka 1i Fran- 
cja 1 bataljon. 

Do Olsztyna: Anglja 3 bata- 
ljony, Ameryka 1 bat. 

(Do Kwidzyna: Anglja 1 bat., 
Włochy 1 bataljon. 

Na G. Śląsk: Anglia 8, Ame- 
ryka 4, Francja 6 i Włochy 5 
bataljonów. 


Listy z Zachodu. 


Blok narodowy we Francji, 


% 


Wbrew  krakaniu pesymi- 
stów, przebieg wczorajszych 
wyborów był zupełnie spokoj- 
ny. Ostateczne wyniki są już 
wiadome z depesz, dorzucam 
do nich garść uwag okoliczno- 
ściowych. 

A więc, przedewszystkim, 
wybory wczorajsze były wiel- 
ką nowością, poraz pierwszy 
we Francji, na mocy prawa z 
dnia 10 czerwca 1919, zasto- 
sowano „le sorutin de liste“ 
(głosowanie z listy); po raz 
pierwszy również, od czasu 
bodaj sprawy Drejfusa, pow- 
stał blok narodowo-republikań- 
ski pod hasłem walki z lewicą. 

W poprzedniej izbie zasia- 
dało 602 posłów, nowa zaś po- 
większy się o 24 posłów alza- 
cko-lotaryńskich. Kolonje, któ- 
re nota bene liczą -tyleż głów, 
co Francja cała, dorzucą swych 
10 przedstawicieli dopiero 30 
listopada. ) 

Wygląd poprzedniej Izby, 
według ugrupowań partyjnych, 
w ostatnim dniu minionej ka- 
dencji, był taki: 25 zachowaw- 
ców, 25 liberatów, 40 republi- 
kanów postępowych, 83 repu- 
blikanów lewych, 57 radyka- 
łów, 158 radykałów lewych, 
30 socjalistówtrepublikańskich, 
92 socjalistów zjednoczonych. 

W ciągu 5-letniej kadencji 
87 posłów na skutek 
śmierci, dymisji i uniewaźnie- 
nia mandatów. Trzynastu zgi- 
nęło na wojnie; patrząc z loży 
dziennikarskiej na salę,jmogłem 
przekonać się, że obite krepą 
i pokryte wieńcami fotele'gru- 
pują się wyłącznie w centrum 
i na prawicy. 

Nie była ta Izba popularną; 


znany publicysta Urbain Qo- ` 


hier, redaktor „Starej Francji“, 
napisał niedawno, że „połowa 
posłów powinna była iść pod 
sąd za dezercję, a reszta—pod 
klucz za rozmaite sprawki. 
Urbain Gehier cokolwiek prze- 
sadza... YE 


Paryż, dnia 17 listopada. 


(Koresp. spec. „Iskry”*). 


Ponieważ 421 byłych posłów *- 
figuruje na listach wyborczych, 
przeto nowa Izba liczyć bę- 
dzie co najmniej 200 ludzi > 
świeżych, po których spodzie- 
wać się można różnych nie- | 
spodzianek. Ą JAA 

Do tej kategorji należy sze- í 
reg jenerałów uwieńczonych 
wawrzynem rzetelnej lub wąt- 
pliwej zasługi, a mianowicie: 
de Castelnau, którego fama | 
ludowa przezwała „czwartym 
marszałkiem Francji“, Messi- | 
my i Roques, b. ministrowie 
wojny, Capdepont, b. szef szta- | 
bu armji polskiej we Francji, | 
Gerard, de Maudbuy, Malleter- | 
ra, Tournier, Clergarie, Serrail, 1 
b. naczelny dowódca armji 
wschodniej w Salonikach, i t.d. F 
7 cywilnych zaś znakomitości | 
pragną zasiąść w Pałacu Dur- i | 
bońskim. Józef Reinach, pisu- i 


jący w „Figaro“ pod pseudoni- „|! 


'mem Polybe, Paul de Cassag- 
nac, Gustaw Tery redaktor 
dziennika „Oeuvre“, Leon Dau- 1 
det, redaktor rojalistycznej © 
„Action Francaise", Marc Sang- || 
nier, twórca ligi „Młodej Re- | 
publiki“, szczery przyjaciel 
Polski, ks. Wetterle, Maurycy 
Rotszyld, Mandel, szei gabine- | 
tu p.Ciemenceau, Andrzej Fal- 
lieres, syn b. prezydenta i dwaj 
adwokaci wsławieni w ostat- 
nich czasach: de Moro Cis 
ffieri i de Molenes. | 
Co do horoskopów,  Stawia- 
nych przed wyborami, bodaj | 
najtrafniejszy, 
ny horoskop. 
niczy miejski, 
polecono 


postawił budow- | 
który, gdy mu. 


dał ich rozkład i orzekł: M 
Trzeba będzie dorzucić tuzin 
na skrajnej prawicy, tuzin na | 


skrajnej lewicy i dwa pośrodku. jp 
Istotnie, dał się odczuć na JJ 


wyborach wzrost agitacji ży- | 
wiołów skrajnych i jeśli przej- | 
dzie lista „Action Francaise* | 
z burzliwym i niepohamowa- 


) SFZ84 


choć mimowol- | i 


powiększyć liczbę | | 
ław poselskich, dokładnie zba- 1 


n przewidzieć, że ponad 
owami centrum krzyżować 
ę będą humorystyczne wyr- 


kiem dnia, o którym powyżej 
wspomniałem, jest półobrót na 
| prawo wykonany przez poli- 
tykę francuską pod wpływem 
istotnej czy urojonej groźby 
bolszewizmu. Od. czasu pow- 
stania słynnego „bloku”, czyli 
d lat bez mała 30, panował 
niezbity pewnik, 


ych demagogów i karjerowi- 
zów. ..l oto jesienią 1919 r. 
wyrósł nagle „nieprzyjaciel na 
lewicy“ i :oznajmił się grom- 
kim okrzykiem: „Precz z Fran- 
_ cją i Niech żyją Niemcy!“ 
Skutek był piorunujący. Jak 
pierwszego dnia wojny, w obli- 
czu. groźnego niebszpieczeń - 
stwa, wszystkie, obozy naro- 
dowe zjednoczyły się pod zná- 
kiem „union sacree*, tak i te- 
raz, wobec szturmu rozpasa - 
nego bolszewizmu, stanął mur 
„Spójni narodowej“. Okazało 
gię raz jeszcze, że naród fran- 
<cuski rozporządza niewyczer- 
panym zasobem zdrowego sen- 
su, który zawsze, w ' ostatniej 
chwili, umie naprawić rodzi- 
me błędy i odepchnąć wraże 
zakusy. 


KISS a e 


I. Brunn. 


e N ; è 
Kronika. 
"KALENDARZYK. ; j 
] Dziś w środę 26 b. m. Konrada. 


dutro w czwartek 27 b. m. Waie- 
ryma. 
Wschód słońca g. 7 m 41. 
Zachód » 4.3 m. 53. 


Ogólna. 
| Zjazd weterynaryjny. Termin 
„Pierwszego Wszechpolskiego 
zjazdu organizacyjnego :leka- 
szy weterynaryjnych“ w War- 
szawie wyznaczono na 5 grud- 
nia. Zjazd obradować będzie 
3 dni. W przeddzień zjazdu 
odbędzie się zebranie towa- 
rzyskie uczestników. 
_ Program zjazdu obejmuje: 
` Dzień l, godz. 9 rano otwar- 
cie zjazdu w ratuszu st. m. 
Warszawy, mową prezesa ko- 
mitetu zjazdu dr. L. Dobrzań- 
"skiego. Po wyborach prezy- 


ROMANS 
63 


— Niestety! niestety! — po- 

*wtórzył WA 
| — Jakto, nieruchomości, war- 
 'sztaty i machiny nie były u- 
__. bezpieczone?.. 
~ _— To fatalność, panie sę- 
dzio! Fatalność tak dziwna, 
tak nieprawdopodobna, że tru- 
"dno w to uwierzyć... Zupełna 
` ruina dla panny Alicji, córk 
_ mego drogiego pryncy pała. 

— Wytłomacz mi, panie Pri- 
< our.. Ja pana nie rozumiem... 
O jakiej pan mówisz fatal ności?.. 
i — Pan Verniere ubezpieczo- 
ny był ma dwakroć pięćdziesiąt 
' tysięcy franków w towarzy- 
_ stwie amerykańskim. Termin 
'. polisy upłynął s31-go grudnia 
_ 1893 roku, w ostatnią niedzielę, 
_ onegdaj. Pryncypał nie chciał 

odnawiać kontraktu z tym to- 
 warzystwem, uprzedził je w 
 ©dpowiednim terminie i udał 
"się do towarzystwa jeneralnego, 


towarzystwie datowało się od 1 
stycznia 1894 roku. 
| — Więc? 


spektor towarzystwa jeneral- 


mdetem na. czele, tedy 


wiska. Przełomowym wypad- 


ażeby ubezpieczenie w tym. 


= — Otóż w ostatniej chwili ` _ dw 
tysiące dwieście dwadzieścia 


è 


djum i profesorów honoro- 
wych rozpocznie się odczyta- 
nie referatów i wniosków. 
Szkoła -oficerów wojsk kole- 
jowych. Staraniem inspektora 
wojsk kolejowych gen. - por. 
Wiktora Gawrońskiego, w Kra- 
kowie otwarto w d. 19 b. m. 


„szkołę oficerów wojsk kolejo- 


wych, z dwuletnim kursem 
teoretycznym i _ jednoletnim 
praktycznym. Szkoła ta ma 
wykształcić oficerów wojsk ko- 
lejowych technicznie i bojowo 
ugruntować wiedzę i Spraw- 
ność czynną. ó 


13-ta pensja na kolejach. Dy- 
rekcjom kolejowym polecono 
sporządzić niezwłocznie dodat- 
kowe listy płacy pracowników 
dla wypłat 13-ej pensji. We- 
dług wyjaśnienia z dn. 21 bm. 
prawo do całkowitej 13 pensji 
mają wszyscy dawni pracow- 
nicy kolejowi, przyjęci na ko- 
leje polskie do 1 października 
1919 r., bez względu na to, 
czy byli ewakuowani do Rosji, 
czy też nie. Oprócz tych, któ- 
rzy 'przed wojną lub w czasie 
wojny, na własne żądanie lub 
za wykroczenia służbowe ze 
służby zwolnieni zostali i wstą- 
pili na koleje polskie po 1 stycz- 
nia. Odnośnie innych pracow- 
ników pozostaje w mocy po- 
przednia rezolucja. 


Aprowizacja kolejarzy. Mini- 
nisterjum aprowizacji postano - 
wiło wyodrębnić z dniem 1 
grudnia b. r. pracowników ko- 
lejowych i ich rodziny z apro- 
wizacji ogólnej i powierzyć a- 
prowizację tychże okręgowym 
związkom kooperatyw kolejo- 
wych. > 


Odzież z Francji dla żołnierzy 
polskich. Poseł francuski p. E. 
Pralon, zawiadomił ministerjum 
spraw zagranicznych, że trzy 
pociągi wojskowe, przeznaczo- 
ne dla Polski opuściły już 
Francję i znajdują się w dro- 
dze przez Niemcy. 

Wśród innych dostaw woj- 
skowych, pociągi te zawierają 
43 wagony z żołnierską odzie- 
żą. Przybycie „ich jest oczeki- 
wane lada dzień. 


Z sosnowca 


Z Rady miejskiej. 20-te ple- 
narne posiedzenie Rady miej- 
skiej odbędzie się we czwar- 
tek, dnia 27 listopada r. b. w 
sali posiedzeń Rady miejskiej 
(magistrat) o godz. 5-ej po poł. 

Porządek dzienny zebrania 
jest następujący: 

1) Sprawa zamykania skle- 
pów w dni powszednie o godz. 
7-ej wieczorem. 


nego zaczął robić trudności z 


powodu ryzykownego sąsied- 
stwa fabryki farb i lakierów... 
I dziś dopiero miano przynieść 
polisę do podpisania 

— Tak więc żadnej polisy 
niema? 

Zadnej. A czy przynajmniej 
uratowano kasę, książki ra- 
chunkowe? 

— Nie... 

Twarz kasjera wyrażała nie- 
wysłowioną rozpacz. 

— Nie — powtórzył głosem 
tak zdławionym, że zaledwie 
wyraźnym. — Więc katastrofa 
jest jeszcze okropniejsza i ru- 
ina jeszcze jest większą... Więc 
kasa ogniotrwała?.. 

— Pogrzebana w zwaliskach 
— odpowiedział Daniel Savan- 
ne. p 

— Co za nieszczęście! mój 
Boże! co za nieszczęście! 

— Czy dużo w niej było 
pieniędzy? 

— Cały fundusz pana Ver- 
niere, cały majątek! 

— Cały majątek? 

— Tak... Z wyjątkiem kilku- 
nastu tysięcy franków, pozo- 


stałych w banku Lyońskim... 


Najwyżej dwadzieścia sześć 
tysięcy. 


— A jak wielka była suma 


"w kasie? 


— Pięćset pięćdziesiąt dwa 


2) Sprawa zaprowadzenia w 
Sosnowcu stałych jarmarków. 


3) Zatwierdzenie regulaminu. 


komisji opieki społecznej. 

4) Przystąpienie do T-wa a- 
prowizacji miast Polski i Ziem 
Wschodnich. ZĘ 

5) Wybór delegatów na o-- 
gólne zebranie członków Związ- 
ku miast polskich. 

„Stowarzyszenie kupców pol- 
skich w Warszawie wystosowa- 
ło do kupiectwa polskiego we- 
zwanie do składania ofiar dla 
żołnierzy obrońców Polski. 

„W celu nadania akcji moż- 
liwej jednolitości* —głosi ode- 
zwa—,„Stowarzyszenie kupców 
polskich wzywa właścicieli i 
kierowników przedsiębiorstw 
handlowych, przemysłowych i 
finansowych do złożenia, jako 
ofiary, określonego odsetka od 
obrotu, osiągniętego w dzień 
zbiórki (jak w Sosnowcu 29 li- 
stopada) „Odsetek nie powi- 
nien być niższy, niź 5 proc. w 
przedsiębiorstwach handlowych 
detalicznych, a 1 proc. w hur- 


"towych. Kupcy zaś, którzy roz- 
porządzają odzieżą, ciepłą bie- 


liznę lub odaośnymi materja- 
łami, nie odmówią zastąpienia 
daniny pieniężnej ofiarą w na- 
turze“. ; 

Sądzimy, że kupcy sosno- 
wieccy pójdą za przykładem 
warszawskich, którzy złożyli 
znaczne ofiary, 

Przyjmować je będą kws- 
starki 29 i 30 b. m., możnaje 
również składać w gospodzie 
żołnierskiej przy ul. Cerkiew- 
nej." *% 

Przedewszystkim pożądane 
są ofiary w naturze, gdyż trud- 
ność nabycia czegokolwiek u 
nas jest ogromna, a formalno- 
ści przewozowe jeszcze więk- 
sze, przytym sprawa się prze- 
dłuża, a mróz nie czeka i je- 
śli nam tu daje się we znaki, 


to co dopiero mówić o tych, 


co w polu stoją. 


Brak żywności 
W kopalniach Zagłębia brak 
artykułów żywnościowych, co 
pociąga za sobą przerwanie 
pracy przez górników. Brako- 
wi temu winien rząd, który 
nie użył wszystkich środków, 
aby zabezpieczyć ludność'przed 
głodem. Winni temu i „patrjo- 
ci* posiadacze, że nie dostar- 
czają rządowi  kontygensu, 
sprzedając zboże na pasek. 
Niektóre kopalnie, chcąc zmu- 
sić chłopów do zmiany stano- 
wiska, zgłaszającym się „kmio- 
tkom* nie sprzedają węgla, 
żądając od nich za węgiel zbo- 


"ża lub innej żywności. 


Pomysł godny zastosowania, 
bo dałby odczuć chłopu, że i 
robotnik jest mu potrzebny. 


siedm franków piętnaście cen- 
tymów. 

— Czy to możliwe? 

— To cyfra dokładna... Sam 
w sobotę wieczorem oddałem 
te pieniądze panu  Verniere... 
zainkasowanie dało duże wply- 
WJ... 

— To jesteś pan pewien, że 
Ryszard Verniere zamknął te 
wszystkie pieniądze w kasie? 

— Przy mnie, panie sędzio. 

— 0 której to było godzinie? 

— O siódmej wieczorem. 

— Ależ tò niedorzecznością 
było trzymać w fabryce tak 
znaczną sumę. ś ; 

— Pan Verniere nie mógł 
postąpić inaczej, gdyź w nie- 
dzielę i poniedziałek, z powo- 
du dwu dai świątecznych, w 
banku Lyońskim biura były 
zamknięte. Dziś dopieco zrana 
pryncypał miał zanieść tam 
swe pieniądze. 

— Prawdziwa fatalnośą w 
tym zbiegu okoliezaości — wy- 
szeptał naczelnik policji. 

Daniel Savanne namyślał się. 

Nagle, po chwili milczenia, 
zapytał: 


— Czy kto mózł wiedzieć, 
że w kasie znajduje się taka 
suma w niedzielę i w.. ponie- 
działok, dnia 31 grudnia i 1 
stycznia? 

— Nie, panie — odpowie lział 


na kopalniach - 


Poszukiwacza srebra i złota 
w roli wojażerów. „Głos Pra- 
cy* donosi: Od właścicieli skle- 
pów i sklepików dowiadujemy 
się, iż w ostatnich paru dniach 
poczęłi odwiedzać handle mło- 
dzi, przyzwoicie odziani żydzi, 
przedstawiający się za komi- 
wojażerów lub agentów, pro- 
ponujący właścicielom zamiast 
sprzedaży towarów, nabycie 
monet złotych, srebrnych, a 
nawet biżuterji. Jak nas infor- 
muje jeden z właścicieli na 
Pogoni, w ubiegły piątek od- 
wiedziło jego sklep aż 7 po- 
dejrzanych osobników, — z cze - 
go wywnioskować 'można, iż 
agitacja skupu złota i srebra 
prowadzona jest w Sosnowcu 
na wysoką skalę, ażeby prze- 
mycać kruszcze za granicę. 


Dlaczego zmniejszono ruch o- 
sobowy? Podobno zmniejszono 
ruch osobowy, aby mieć paro- 
wozy do pociągów ciężarowych. 
Lecz wilzi się zupełnie co in- 
nego. Liczba pociągów z żyw- 
nością się nie powiększyła, na- 
tomiast na stacji Strzemieszy - 
ce musiano wygasić 20 b. m. 


sześć parowozów, których nie : 


można było używać z braku 
pociągów! Ładna gospodarka! 


Ograniczenie komunikacji na 
linji Warszawa— Sosnowiec. Prze- 
stał kursować pociąg Nr. 107 
wychodzący z Warszawy do 
Sosnowca i pociąg Nr. 106 z 
Sosnowca do Warszawy. 


Ślub. W dniu 23 b. m. w ko- 
ściele parafjalnym w Sosnow- 
cu odbył się ślub p. Marjana 


Łączkowskiego, oficera policji 


łomżyńskiej, z panną Anną Tu- 
szyńską, sosnowiczanką. 


Brak zapałek. W całym So- 
snowcu nie można kupić pa- 
czki zapałek. Czyżby znów 
pasek? 


Cena chłeba. Za 3 funt. bo- 
chenek chleba pytlowego na 
Starym Sosnowcu trzeba obec- 
nie płacić aż 25 mk. i to w 
drodze łaski lub protekcji. 


Że Stowarzyszenia lokatorów. 
Na odbytym w tych dniach 
posiedzeniu zarządu postano- 
wiono, ażeby członkowie za- 


rządu i ich zastępcy zbierali 
się co tydzień, w poniedziałki, 
o godz. 7 wieczorem w lokalu 


Stowarzyszenia dla omówienia 
wewnętrznych spraw i gospo- 
darki zarządu. ~- 8, RS 
Transporty trzody. W tych 
dniach nadeszły do Sosnowca 
koleją dęblińską większe tran- 
sporty trzody chlewnej, zaku- 
pionej przez miejscowych rzeź- 
ników. A TA 


Papierosy monopolowe nade- 


szły do składu Szolowicza przy 


ul. Modrzejowskiej. Nadesłano 
sztuk 100 tys., z czego 50 tys. 
mają otrzymać sklepikarze, re- 
sztujące zaś 50 itys. ma być 
rozsprzedanych detalicznie. Na 
liczby powyższe zwracamy 
uwagę policji, sklepikarzy i pu- 
bliczności. 

Powrót do pracy. Robotnicy 
3 kopalni, którzy wskutek bra- 
ku chleba zastrajkowali w so- - 
bote popołudniu, powrócili de 
pracy. WaS; 


Z teatru 


Teatr H. Czarneckiego Dziś 
daną będzie premjera operetki 
Eyslera „Gdy dwoje się ko- 
cha* w najlepszej obsadzie na- 
szego zespołu. 

Operetka ta, gdziekolwiek 
była grana, święciła prawdzi- 
we tryumfy, Sosnowiec zaś, 
będzie miał dzisiaj możność 


poznania jej, a że wybiera się 


cały na dzisiejsze przedstawie- 
nie, świadczy kasa teatralna, 
gdzie sprzedaż biletów idzie 
nadzwyczaj raźno. 

Jutro, we czwartek „Czar 
walca“ Straussa, tak zawsze 
mile słuchana operetka, cza- 
rująca melodyjnością muzyki. 

W piątek w Dąbrowie „Gdy 
dwoje się kocha*. 

W sobotę popołudniu o` godz. 
4-ej specjalne przedstawienie 
dla uczącej się młodzieży, na 
które daną będzie komedja 
Al. lir. Fredry, piękny utwór 
sceniczny, który młodzież na- 
sza będzie miała sposobność 
poznać w żywym słowie. Ce- 
ny na to przedstawienie są 


Z dniem 29 listopada b. r. zostaje otwarty 


Kus rynków i malarstwa aztyctycznego 


pod kierownictwem nauczyciela rysunków Wyższej Szkoły Realnej w Będzinie. 
Równocześnie zostaje otwarty 
KURS KALIGRAFJI, 
gdzie uczniewie wyuczać się będą pisma kaligraficznego, 
rondowego, gotyckiego, drukowego i t. p. 

Wpisy przyjmuje się codziennie od 12 m. 30 do 1 m 30i od 3 do 5 i pół | 

w gmachu Wyższej Szkoły Realnej w Będzinie przy ulicy Kołłątaja. 
(Kursa dła Pań osobno.) 


Prieur — wiedział o tym tylko 
pryncypał i ja. 

— Jesteś pan tego pewny? 

— 0! najzupełniej!.. Sam by- 
łem z panem Verniere, kiedy 
mu oddałem rachunki zeszło- 
roczne. 

Zacny kasjer zapomniał, że, 
rozmawiając z  Klaudjuszem 
Grivot, powiedział mu, o inka- 
sie około pół miliona franków. 

— Czy pan miałeś drugi 
klucz od kasy? — podchwycił 
Daniel Savanne. 

-— Nie, panie... klucz był 
tylko jeden u pryncypała... no- 
sił go zawsze przy sobie. 

— Czy szukano w kiesze- 
niach pana Verniera? — zapy- 
tał sędzia śledczy inspektora 
policyj aego. 

— Nie wiem — odrzekł Bert- 
kaut — ale ani mnie, ani mo- 
im agentom nie kazano tego 
uczynić. 

— Łatwe zapomnienie wśród 
takich okoliczności... Idź pan 
do pokoju, gdzie leży ciało 
Ryszarda Verniere i, 60 Znaj- 
dziesz w jego kieszeniach, przy- 
nieś pan tutaj... 

lnspektor wyszedł. 

Prieur. pozostał 
zgnębiony. 

Paa Savanne i naczelnik po- 
licji rozmawiali z sobą pocichu. 

Bertheut powrócił. 

Przyniósł pugilares i pęk 


milczący, 


AA ERY 


kluczy, które położył na stole 
przed sędzią śledczym. 

Na zapytanie sędziego, ka- 
sjer wskazał klucz od kasy. 

— Czy pan nie zanotował 
numerów wszystkich biletów 
bankowych? — zapytał sędzia. 

— Nie, panie... To robota 
bardzo długa przy takiej sumie 
i wydawała się panu Verniere 
zbyteczną. 

— Jeżeli więc przypuścić, że 
kasa nie została wyłamaną i 
że ogień w popiół zamienił 


banknoty — co jest niemożeb- 


ne — musimy w niej znaleźć. 
bądź w monecie, bądź w kru- 
szcu, sumę, podług pańskich 
obliczeń, równą około ośmna- 
stu tysięcy franków? 


— Tak, panie... bo kasa nie 2 


mogia być naruszoną. 

— Dlaczego? ; 

— Bo zamek opatrzony jest 
sekretem .. 


— Zatym bez znajomości te- 
go sekretu nikt jej nie mógłby 


ogołoció? 
— (Chyba musiałby rozsadzić. 
dynamitem. 


— Albo przepiłować — gau- 


ważył naczelnik policji, — Szu - 
kamy właśnie bandy złoczyń - 
ców, która to czyni z zadzi- 
wiającą zręcznością... 
— A może ta banda i 
była czynną — rzekł pan Sa 
vanne. ke - +88 


i; AREF, ZSSR 5 
AA U 0 py 


FAAA AER AD bo zhjowe 
_" specjalnie zniżone, a sprzedaż 
biletów już rozpoczęta. 
- Koncerty Barcewicza, zapo- 
wiedziane na Zagłębie, odbę- 
= da się: pierwszy jutro, we 
czwartek, w Będzinie, następ- 
ny w piątek, w Sosnowcu i 
ostatni w sobotę, w Dąbrowie. 
W koncercie udział bierze pro- 
fesor Lefeld, znany fortepja- 


|. nista, który wespół z mistrzem 
= wykona pierwszorzędne utwo- 
R ry. O zainteresowaniu ogólnym 
= świadczy szybka przedwczes- 


na sprzedaż biletów, zarówno 
w Będzinie, jak w Sosnowcu 
i Dąbrowie. 


Ofiary. 


(Złożono bezpośrednio w „iskrze”). 


` Nieprzyjęte od p. Abrama 


Blumenkranca mk. 5 na skarb ` 


narodowy. ; 
Na skarb narodowy za po- 
średnictwem II komisarjatu 


| - złożyli: Leszczyński 25 mk., 
Herbet 25 mk. i Feibike 52 mk. 


Z kraju. 
"Wyrok Śmierci u naczelnika 
państwa. Naczelnikowi państwa 
złożono 18 wyroków śmierci 
do zatwierdzenia. Wszystkie 
 wyrcki tyczą się wojskowych, 
= którzy dopuścili się nadużyć. 


25 wagonów opału na pasek. 
Policja krakowska wykryła u 


. hurtownika  Blumenielda 15 
wagonów drzewa i 10 wago- 
a nów węgla, ukrywanego w 


składach Blumenfelda w ce- 
lach paskarskich. 
 Blumenfeld zbiegł z Kra- 
kowa. ; ra 
Wyrok śmierci na- paskarza. 
Kupiec z Przemyśla, Brotheim, 
 wspólnikz porucznika Leja w 


wy 


- Komanikat polski. 
"Warszawa, 26 listopada. , 
(P. A. T) 

Komucikat sztabu gensral- 
| mego u d. 25 b. m. > 

Front ltawsko-białoruski. 
Między Dźwiną a ujściem 
rzeki Usaczy dokonały nasze 
oddziały śmiałego wypadu na, 
północny brzeg Dźwiny, biorąc 


Poczym zapytał kasjera: 

— Czy pan wiesz, kto wy- 
konał tę kasę ogniotrwałą ? 

— Zrobiona była tutaj na 
miejscu, w warsztatach pana 


= Werniere — odpowiedział ka- 


sjer. i 
Urzędnicy drgnęli. 

Ta sama mysi jednocześnie 
' przebiegła im przez głowę. 


© Skoro kasa ogniotrwała po- 


chodziła z warsztatów fabrycz- 

' mych, czy to nie jeden z ro- 
bctników, poznawszy jej sekret, 

| nie zużytkował tej wiadomości, 
„AR ażeby ograbić kasę?.. 


"a 


— Ryszard Verniere był zna- 
komitym wynalazcą i pierwszo- 
- rzędnym mechanikiem — rzekł 
~- pan Daniel Savanne. — Czy to 
podług jego planów została 
zrobiona kasa?.. 
— Tak sądzę—odparł Prieur. 
— Ale najlepiej pana objaśni 
Klaudjusz Griyot, majster... 
— Klaudjusz Grivot? — po- 
| wtórzył Daniel. 
|." — To jemu pan Verniere po- 
wierzył wykonanie tej roboty... 
Sędzia śledczy i naczelnik 
policji zamienili z sobą spoj- 
rzenia, poczym pierwszy rzekł 
do Berthauta: 
- pan poszukać Klau- 
t i natychmiast go 


| SED. 


. czytania dalszych wierszy: 


et 


okradaniu żołnierzy naszych 
z odzieży i obuwia, 
przed kratkami w Cieszynie. 
Sąd cieszyński na mocy obo- 


wiązującego kodeksu karnego 
austrjackiego, za działania prze- 


ciwko państwu skazał go na 
śmierć. ` 
Naczelnik państwa wyrok 
zatwierdził. 
Sprawę por. Leji prowadzi 
. 0. G. we Lwowie. 


Wykrycie tajnego składu. Z 


polecenia komisarza rządowe- . 


go p. Anusza w mieszkaniu 
Ig. Świętochowskiego w War- 
szawie dokonano rewizji, wy- 
nikiem której było znalezie- 
nie 2 worków kaszy, 11 wor- 
ków otręb, 41 worków pięcio- 
pudowych mąki pszennej i 
Żytniej oraz skrzynie cukru 
kostkowego wagi 8 pudów. 


Wykryty pasek drzewny. Wła- 
dze wpadły w Warszawie na 
trop paska drzewnego. 540 wa- 
gonów drzewa, które przybyły 
z ziem wschodnich w ciągu 
2 do 8 tygodni były. niewyła- 
dowane, a manipulacje nimi 
prowadzono tak, iż na dzień 
podstawiano je pod magazyny 
rządowe, na noc zaś odciągano 


po parę na bocznicę i wyłado- 


wywano. Działo się to dlatego, 
że przedewszystkim  frachty 


' były adresowane na "instytu- 


cje komunalne i rządowe, a 
faktycznie drzewo było wła- 
snością prywatną. Następnie, 
ociągając się z wyładunkiem, 
hurtownicy podbijali cenę drze- 
wa w Warszawie. 

Oprócz paska drzewnego wy- 
kryto tu malwersację ze stro- 
ny władz kolejowych, które w 
ten sposób unieruchomiłv na 
8 tygodnie 540 wagonów. 

Całą tę malwersację wykrył 
wypadkowo osobiście komisarz 
rządowy p. Anusz. 


Słędztwo zatacza Coraz szer- | 


sze kręgi. Aresztowano 16 0- 
sób. i 


kilkudziesięciu jeńców, 2 dzia- 
ła z obsługą, 1 karabin ma- 


szynowy i znaczną ilość mate- 


jału wojennego. Na reszcie 
frontu ożywiona działalność 
bojowa patroli wywiadowczych. 


Front wołyński. 
Bez zmian. 
W anstęp. szefa sztabu gən. 
Haller, pułkownik. 


Doktór-magnetyzer O'Brien 
złożył we wtorek wizytę swe- 
mu bezpośredniemu zwierzch- 
nikowi, ażeby go zapoznać z 
raportem agenta Schultza, któ- 


ry w ciągu trzech dni czuwał. 


nad wejściem do fabryki w 


Saint Ouen, gdy jego kolega 


również rozpostarł podobny 
dozór w pobliżu ministerjum 
wojny. i 
Przedstawiciel Niemiec przyj- 
mowal zrana o godzinie dzie- 
siątej wywiadowców, pozosta- 
jących na żołdzie pruskim. 

Dostojnik niemiecki wstawał 
bardzo wcześnie i przedewszy- 
stkim przeglądał dzienniki po- 
ranne, podkreślając ołówkiem 
niebieskim każdy fakt, mogą- 
cy zainteresować jego rząd, 
zawsze baczny na, wszystko, 
co dotyczy armji i marynarki 
francuskiej. 

Właśnie rozłożył dziennik 
„Petit Journal". 3 

Na pierwszej stronie zwrócił 
jego uwagę nagłówek, dużymi 
literami opiewający: i 

„Wielki pożar i morderstwo 
w Saint Ouen.“ 

Nazwa Saint Ouen, gdzie wła- 
śnie nakazany był przez niego 
dozór, zachęciła go do prze- 


; (D. ©. n.) 


stanął - 


Ententa a Niemcy. 
| . Wiedeń, 25 listopada. 
1-4 OPRAN 
Biuro prasowe donosi z Ber- 
„lina: Jeh i 
Niemiecka delegacja w Pa- 


ryżu pewróciła. do Berlina i 
złożyła sprawozdanie. 


Panuje. wrażenie, że sytuacja 
dla Niemiec nie jest korzystna. 


| trudności, 


Uprzejme stanowisko ententy 
nie trwało długo. Francja i 
Anglja okazują obecnie wobec 
jakie ratyfikacja 
traktatu wersalskiego napoty- 
ka w senacie amerykańskim, 
tendencje do obstawania nie- 
ugiętego przy prawomocnych 
postanowieniach traktatu i chcą 
dowieść, że nie dadzą się za- 
sugestjonować postanowieniami 
senatu amerykańskiego. 


Sytuacja w Rosji. 


Zwycięstwa Denikina. 


(Tel. 


Tel. iskrowy Denikina dono- 
si, że jego armja przerwała 
front bolszewicki pod Orłem 
na długości 150 kilometrów i 


- wzieła do niewoli :55 tys. czer- 


 "wonogwardzistów. Jednocześ - 
nie przywrócona została komu- 


Nauen, 25 listopada. ś 


(PB. A.T). 


R. war. Według doniesień z 
Helsingforsu sztab gen. Jude- 
nicza przeniósł się do Rewla. 

Umowa pomiędzy Estonją a 
rządem sowietów w sprawie 


wymiany zakładników została 


Podaje się do wiadomości osób zainteresowanych, 
że urzędnicy Magistratu m. Czeladzi 


Sztokholm, 25 listopada. 
wł.) 


: nikacja z kontrrewolucjonista- 
„mi wewnątrz kraju. 

Co do armji Judenicza, to 
wieści, jej dotyczące, są na- 
"der: niepomyślne. Bolszewicy 
znajdują się o półtora kiłome- 
tra 6. Narwy. 


4 


w Rewlu podpisana. 
Prace przygotowawcze, zmije- 


rzające do zawarcia przymie- 
rza pomiędzy Łotwą, Litwą a 
Ukrainą posunęły się tak da- 
lece naprzód, że już w naj- 
bliższym czasie. spodziewać się 
można podpisania umowy. 


meae pue 


wydzierżawią bufet przy Kasynie : | 
z prawem „sprzedaży zp 


mapei wyshokowycih. 


Pakt 


TWARDA 


NAGRODZO 


NA MEDALEM na WYSTAWIE "KRÓLESTWO MODY» 


Magistratu pokój Na 10 między godziną 8 — l-ą po południu. 


'Reflektanci zechcą zgłeszeć się po bliższe informacje do tegoż | 
5) 


ll 


KRAJOWA” WYTWÓRNIA” CHEMICZNA 


Reprezentant na Zagłębie F. (EVER Sosnowiec, Mowa 10. 


EKSPORT. 


TEARI E NTE AV EEE RIT NE TIS RE 


Codziennie świeże 
pór kg. 7 mar. łut 30 fen. 


REISS, Targówa 8. 


OTWORZYLIŚMY 


|w Sosnowcu, ul. 
| Dom Handlowy Komisowo-Ekspedycyjny 
„t E. BIEŁKOWSKI 

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
p Załatwiamy ekspedycję, zwózkę i clenie towarów na wszystkich į 
K ©- Urzędach Celnych w Polsce. 

Dostarczamy maszyny, części maszyn i wszelkie artykuły do ko- 
| palń, fabryk, drukarń, zakładów przemysłowych, kooperatyw it. p.) 
( Pośpieszne i solidne wykonanie zleceń przy możliwie dostępnych | 


cenach. 
PRAYER WEW aa ARACAWAAROÓNHOKTOEOEP AAAA" ACID SRYRZPOANOZESOWEGDETAECĄC. OE NAOR 


Drożdże | 


IMPORT.| 


3-go Maja X yal 


TAEAE AE ERAAN 7) tk radroc 
4 


LOLBRZYMI WYBÓR | 
POCZTÓWEK, wielka ilość 
|. ŻURNALI PARYSKICH, 
| dużo nowości w beletrystyce 


znajdzie, każdy klijent, który 
raczy przyjść do księgarni 


A. GAWBECHAIELI 
w $osnowcu ul. Renzrdówska 55. 


Dla wojskowych 10 pr. ustępstwa! || 


| Merbata/ Cukier? 


4 „ (Polioyjen). 


Zabranio Koła Gospod 


27 listopada, o g. 7 wiecz. 
w sali Towarzystwa Pożyczko- 
wo: Oszczędnościowego, ul. Ma- 


minie tegoż dnia o godz. 8-ej, 
bez względu na ilość członków. 


„HERBACYT”. 


20 fenigów, pastylka zastępuje w zu: 
pełności szklankę wyborne j 
osioġzom j herbaty zcy- 
tryną. Ządać wszędzie. 

Sprzecaż hurtowa u Gener., przed. 
-stawiciel. „KOTWICA Wr- 
8żawa, Marszałkowską 63, telefon 

244—16. 


st Doktór 4 
paweł Brontatowski 


w Gzęstochowie, 

ul. św. Panny Marji tofo 
il Aleje Nr. 21, obok teatry 

Paryskiego. | 

Choróby skórne, dróg morza- 


wych i weneryczne. 


Przyjmuje od 3-——12 rano i od 4-7, p pa Ji 
Panie odl2 —— 1 po pol. : 


raza p, 


A BORRE || 


| Drobna ogłoszenia, | 


Ee mą fatro"drmskie lisy 
Sprzedam w dobrym stan 


Wiadomość, al. 5-go Maja dom kole= 
jowy Ne 7 Bradziński. 3 
R "ra, potrzebna ud 1 grad« |. 
Młodsza nia. Zgłaszać sie Ko- | 
lonia Fitznera i Gampera do stróża || 
JE wojskowy, 622 roku: 
Urzędnik Życin, kawaier, po: 


A krę, aby nie wyjść 
Maszynistka Say uprawy. 
przyjmie posadę bezinteresownie. 
Wiadnmaść „Ikra“ dla B, L. 


j F piexursk! sprzedam ul. 
F urgon Małachowskiego M G 
piekarnia. Ą b 

bunkcwy na rab. 1.040 za 


KWIL N 1700 na imię Romana 
Skorupy zuginąłl. Zastrzeżenia Zro-.. 
bione. SĄ PRE 


Z ŻY Przefsonowuje i far-. 
BacznośŚć! aje kapelusze dam. 


w podwórzu Bergman, A ŻA 
Refy i KI wszelkich przed” 
iN iKIOWANIE miotów, reperac je 

je wykonywa nowych, niklowanie 


szabel. Krane, Policyjna obok składi 
Wojtż owiaka. ; 


„Laństwowy Urzą 


xośŚredmictwa. Pracy, 
Sadowa N 6, poleca służbę domeni 
rzemieślników, a także niewykwaliii- 
kowanych robotników i robotnice. | 
kendydatów do termina oraz ruty- 
nowanych — biaralistów, „biaralistki, 

masżynisiki, techników i £. p. — FoR i 
śreónictwo bezpłatne”. ge" 


ABU la 
a z iąd ii A 
/ powodu wyjazdu > 

całkowita wyprzedaż rozmaitych mebli 

jwko to: szafy, kredeuBy, biblioteki, garni- 
tury salonowe sypialnia mahoniowe, kom» 
pletne` otomany, wześlongi, matersoo, gra 
mofony, pstořony i płyty do tychże. Mags- 
zyn mebli F. Wojtkowisk: ul. Deżiartw 


ENER: 


7 3 Ty” młody os pówsżnym > 
MĘŻCZYZNA siszowiska prgn 
poznuć panvę przystojną do lat 22 w calul 
metrymonjaloym -Fotograija pożądana, |. 
lecz mekcnecznu. Zgłoszenia do „lsury”) K 
PONAS B AO RREI RE OR AER KE S 
i ć aszpoch na imig Walele 
Łagimaąi dowo deboli, wydeny przez > 


włedre niemieckie, Ai 
T „|, prawie nowe do spr 
Futro Wiadomość: kop. „Flo 
Wartaks.. 

a A TA anamsema CY BE 
WZ - fymezasowa lepityma0J8 
zaginęła pa imię Taraela, Goidé 
Kon, wydana przez magistrat h 
AA ‘panne krawiegezy 
Faol E pann ew ' 

4  poszużuje szycia po 
mach i przyjmuje do domu. Wiadomość 
EAR DEEP manna 
PE paszport na imię. Lajzors 
Zaginął Szmidt, wydany przez wła- 
dze niemiochie. : 


ASSYST Ę sx = 3 ar h 
W poniedziałek toya 
łem ma ul. 3: go Maja jedną skórzana " 
kawicz:ę, Ne zrody 25 mar 
Starososuowiecka 42, [I piętro u P 
kowskiej. A a 


| seazowinda „wawy 


